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    _ ©  I S[er 1. e — ---------
D zie n n ik  ten  w y c h o d z i w  S k ła d z ie  s z tu k  p iękn y ch  A .  

B r z e z i n y  t r z y  ra zy  n a  tyd zień , to iest: w  P on iedzia łek , S rzo -  
dę i  Sobole z  do łączen iem  kw a r ta ln ie  d w u n a s tu  ryc in  m ó d  z 
k tó rych  ied n a  m czka . P re n u m era ta  n a  3 6  N u m eró w , p r z y i-  
m uie  się w  Sto licy , w  kw ocie Z ip :  1 5. n a  P ro w iu c y i Z ip : tS

i) o
• P ł c i  P i ę k n e y .

Pod noc pogodną nk w yniosłćy  ski 
N a daw ney ziemi Sarm atów;

Tam, gdzie, swe nu rty  toczy wspaniale 
Śnieżystych córa Karpatów:

W sm u tn ey  przeszłości zarturzoń marzenia;
S ta ł B ard sędziw y i te  nucił pienia.

Czemuż p rzem inął Czas św iętćy  swobódy,
„ Gdzież it s': w iek  lubey  prosto ty?

„ K iedy w zaciszu w łasney  zagrody,
„ Ż y ł człow iek na łon ie cnoty:

;, Ach ! iak iest b ystrym  popęd tey wody;
„ T ak szybko m inął w iek z ło ty ! —

Gdzie teraZ ro ln ik  potem oblany;
„ Pracuie i zbiera w ziioiu ;

„ Gdzie zdała widać czarne tuniahy 
;, I głos trąb w zyw a do boiu:

Tam tiiegdyś szczęsny, zbrodni nic znany,
„ P ę d z i ł  dni uszło wiek w  nnkoiri ,

i
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. K i go c isn ę ła  sm n tna  po trzeba ,
”  „ N i go los d o tk n ą ł n iesta ły ,

N ie zay rza ł b ra tu  k a w a łk a  cliieba,
” „ O bcy  ni był na iin ie  chw ały .
,, Lecz yviek ten  m inął; a srogie n ie b a , 

„  Ż y ć  nam  w  że laznym  k aza ły .

A c h i a k  ies t b y s try m  p opęd  tey  w o d y ,
„  T ak  szybko ^p łyną ł w iek  z ło ty ,

„  Ani nam  b ły śn ie  słońce sw obody ,
„ N i  w rócą  czasy p ro s to ty .”

T u  zam ilkł starzec; a p ieśń  iego tk liw ą, 
E cha lęk liw e w ró c iły ,

I  tw arz  pow agą i w iek iem  sędziw ą,
Ł zy  m u czu łośc i z ro s iły .

Ja  zaś słucliaiąc z m łodz ieńczym  z a p a ’e m , 
G dym  zw ażył starego ża le ,
W  m ilczeniu  sobie p rz y z n a łe m ,
Ż e  w iek  nasz nie iesl z łym  w ca le , 

Bo ty  P łci p ię k n a ! p rzez  tw e  p rzy m io ty , 
T w o rzy sz  W n im  d la  nas w iek  zło ty .

A . L .

M o d y .

T . v  > y. H  T ? i ln » n f  -?atm«zc7.a s ie  w u czo n e  badania nad p o c zą -  J  żeli g łęb o k i F ilozot zap  J  , .  ”  ]u b  teg u czesn e  z m ia n y
tk ie in  lo b  k oń cem  ^ LJ nU" A stron om  śled zi
zau-udM aią * ar.l , 'VX w / «  anet , ie d n e .n  s ł o w e m ;  i e ł e l i  k a ż d e ,, z  
z  Z-Tpa (̂’,n  ruch • P^s vpy i  ' . 7Atru | Mia sie czyntiościrtin i, d la
l u t ó  O dpow iedn ie , , , ,  sw em u  p rzy iem n ości
c ze g o z  lny, p ośw ięca iq c  ® I • uwi(;. nad M o d ą ,  ktćra iq „ a y -

~ ' . i  .u b a w y , F—

d a u n e y  J e r ozo l i mi e  u p a n  j w . i u  "

"i.ych  Izraeli,k iach ,  ż<j<l|* e , *l" ,n.n -J ‘’n azn acza  ’ T ro i" ,, ’ i e la n ie  
l ra i.cu zk ieh  A u to lo W , tw órca  • c?fls „ b ieżen ia  s ła w n e j

Xfdyl'Ł P » ł ó t o  T r o ia n k i  i sz a n o w n e  D a rd a n ó w  m a tk i w d .rt

I
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w o czytać.—  N ie długo potem  nastąpił drugi przestanek i dru­
cie „daley daley” dało się słyszeć  z ust tnezasypiaiącćy kró­
lów  ”y . - N a k o n ie c  gdy pfo t r z e c i ć y  pauz e ,  ten  sam rozkaz  
p ow tórzon o, zmordowana i słabości Irliska W1” na  ̂
siła  K rólow ey o pozw olenie spoczynku. e y  p^
stąpiło M acierzyńskie napom nienie , które i y
skutkow ało w

Teatra i Widowiska Stolicy.
Chcąc C zytelnikom  naszym  A rtykuł ten uczynic iak  

nayinteressow nieyszym , starać się b ę d z i e m y  n n n  obeymowao 
w szelk ie  ziaw isk a , i .k .e  się tylko w  Polskich bwiątym ach^  
M elpom eny, Thalii, Polim nii i T erpsychory wydarzą, , w  ty  
celu , słuszną sądziem y bydź rzeczą zastanowić się w  krotko  
ści nad stanem, w  iakim ie  w  Stolicy naszey z rokiem  skon
czonym  znavduiem y, ,  . , ,  .

T e a tr  N arodow y'.—  Scena oyrzysta ,pod  ciągiem  sw  -  
t łeg o  m ęża zostaiąc zarządzeniem, w ysok i m ożna 1'°''.ledZ1^  
w  tym  czasie doskonałości osiągnęła stop ień , i  n  o °  
przeszły  sm utną dosyć w  ić y  rocznikach będzie Łpoką^ o 
tk n ęły  ią bow iem  d w ie n ieodżałow ane straty, przecież sta 
rania D yrekeyi w róciw szy  nam ie d n ę , w  osobie • e <} 
chowskiey, zapełn ienia drugiey niezaw odną czynią nai z  ̂
Kształcąca się ciągle w  szkole Dramatyczney m o z'*;z
iednego zapew ne dla Kraiu w yda A r t y s t ę ,  a  c o  raz troskliw sze  
dla Sceny naszey, Rządu starania, iak nayszczęs lw szą *o 
ią iey  przys ło ść  —  O gół osób pod teraźm eyszą D jr e  y ą  
Scene oyczystą składających dochodzi do liczby 40. 
m ożem y się zatćin skarżyć na brak A rtystów, tern ai z 
że  zatrudnienia ićli tak są rozgatunkow aneini, i ł  ( .
w ie  iuż rola przez doskonałego zastępowaną byw a * 1 y o  
ale 1 ow szem  pochlubić się m ożem y, iż  skład iey  terazn y  
szy, stawia obok naydoskoiialszych innych o ie ^ ^

T e a t * F r a n c u z k i . P a ł a c  S a s k i .—  P a n  K .   * • • • * J *
w ydaw ca dziełka w  Paryi.u Alm dnaćhe des \pectcues-
d za ląc zaraz na w stępie w szystk ie ca lec  Europy  
zdaie się iakoby przyjechaw szy do W arszawy zapo ‘ j
iż  celnieyszn iey  ozdobą iw t T eatr Teair^
ci w szy mu bow iem  ani p o ł w iersza, hkk>  
t'raiicuskun  1 to w oardzo uw łaczającym  napomknął spo
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f ż l  -  Pod.oblle ,a 'v *sl na sobie cechę stronnictwa
datek.cn, od nas będą, , poświęcaiąc Teatrowi F r a n c u z i  
mu w naszym piśmie m ieysce, iak <mdne t !
t . t  i biedy , i „ b ' , i ę Ę S L T ^  ’
« . a . 8o m ,e» ,ca  Zeb „n » p„d 1)r™ ,vod„ict,v ,„  C / y ™  
Ko.npamia Aktorow Fraiionzkirli
Kwartały Widowiska na nowo rozpoczęła. U e T p ię d ^ Z t  ^ 7  
'czasowych sądzić mo/ma wystawień Artyści F y d l'

r,nTłnąkaestry wiele zostawuią do ż y c z e n ia 1  * * *
t  prywatnych zabaw, świetny Bat w Ressursie fC„ 

pieckiey i dana w Teatrze Naro lowym  Maskarada T t  
**yły w  dniu wczorayszvm Rok J l J  O tttn i t Z  
dzay widowisk, w  zeszłym  wznow iony Karnawale „ " a l 
. iibliczriosc, lest przyiem nym , dowodzi znaczna liczba o !
o , ° ie  S1£  wczoray na niein znaydowały. O godzinie 
8. odegrano Komedyą w iednym  Akcie pod Tytułem  t Z T Z  
kosa na kamień: O godzinie n> KV. i n  k  r a f  tła
cuzkiego Z>sy U p iZ v  T w r o l Z -  nRd^ ° : ° l ,era 2 F™ i-  >_ ,///.„  / J- Wreszcie o godzinie 1 2 . dana b v-

w  .by 85d2;“ “ ,,“ “ a i j t K t  “ 2 S r  *

d ”  - * *
Publiczność do godziny 2 giey bawiła sie w  salach i 

pomimo inałey liczby masek, kilka z nich iednak odznaka  
- p  gustownem ubiorem. Po iniedzv navnietn,' i 

^ J d i ś n i y ,  dwie S u k  ta n k i i dwa r ń ż o U K t  T ^ Z  
w  dniu wczorayszem w esoło Rok stery zakończyliśmy i

X y szy m  roku hal.eZy’ w  P ^ y h a ią cy m  się z dniem dzi- 
sieyszyni roku ani w esołych zabaw ani rozrywek nie Inn
km e. Przyiezdzaiący do „as z prowincyi d zi w ić  sip bed ie_
ich rozmaitości, a dla nas miłym będzie Zatn,dnieniem
czyniąc w  następnych Numerach pisma naszego , należyty
między niemi wybór, wskaz-ić -I v n d l e z YlY^ b ; iu . ; ,  > or. M skaza, m u droga n ay p rzy zw o itszćy  '


